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Przed wyborami do sejmu I senatu
Wiece Centrolewu, wiecami wyborczemu

WARSZAWA, 4. 9. (wł.) Dziś 
i powrócił ze Spały do Warszawy p. 
prezydent Rzplitej. W związku z 
tern spodziewany jest szereg kon- 
ferencyj politycznych.

Według krążących pogłosek, dziś 
odbyć się miały u ks. Lubomirskiego 
poufne narady konserwatystów, ju 
tro zaś podobno prezes Sławek odbę 
dzie konferencje z poszczególnemi 
ugrupowaniami, wchodzącemi w 
skład klubu BB.

Koła, zbliżone do Centrolewu 
wyjaśniają, że ostateczne porozu­
mienie' stronnictw Centrolewu na­
stąpi najpóźniej w sobotę, dnia 6 
bm., poczem wydana zostanie do 
społeczeństwa wspólna odezwa.

Komisja, organizująca zgroma­
dzenia publiczne Centrolewu w dniu 

i 14 bm. zdecydowała nadać wiecom 
charakter zgromadzeń wyborczych. 
W tym celu zgłoszone zostały już 
do starostów prośby o zezwolenia. 

1 Podobno w szeregu miast prowincjo 
halnych Centrolew już otrzymał ze­
zwolenie na odbycie tych wieców.

CTięć wysunięcia kandydatury 
b. ministra Czechowicza przez stron 
hictwo chłopskie, miała się spotkać 
z gorącym sprzeciwem Wyzwolenia 
i P. P. S. Stronnictwa te podobno 
'stwierdzają, że na liście wyborczej 
hie może figurować minister, który 
pociągnięty został przed trybunał 
stanu.

Generalny komisarz wyborczy, 
sędzia sądu najwyższego, Giżycki, 
tozpoczął dziś urzędowanie. Z jego 
polecenia przystąpiły dziś biura 
-Państwowej komisji wyborczej do 
okładania listy przewodniczących 
okręgowych komisyj wyborczych.

Jak wykazało doświadczenie u-

ZAPOWIEDŹ USTĄPIENIA 
PREMJERA LITEWSKIEGO.
KOWNO, 4. 9. Wskutek zatargu 

rj. i?le rządu litewskiego na tle po 
'Jtyki zagranicznej preinjer Tubia- 
18 ustępuje ze swego stanowiska i 
utrzymuje jedynie tekę ministra fi 
ansow. Premjerem litewskim bę­

dzie mianowany dotychczasowy gu 
ernator Kłajpedy pułk- Mertis. 
oza tern mają nastąpić zmiany na 

8 anowisku ministra spraw wew­
nętrznych i rolnictwa.

TRAGICZNE NASTĘPSTWA 
SZPIEGOSTWA.

SOFJA, 4. 9. (wł.) W Sofji wy- 
ryto olbrzymią organizację szpie­

gowską, działającą na rzecz Rumu- 
.11 1 Jugosławji. Odbywający służ- 
ę w armji rumuńskiej oficerowie 
ułgarscy zawiadomili sztab buł­

garski o całej aferze. W -związku z 
ęm popełnił samobójstwo pułkow­

nik sztabu gen. Marynopolski, jego 
as adiutant poprzecinał sobie żyły.

Aresztowano szereg oficerów i 
Urzędników policji politycznej, 
wmieszanych w tę aferę.

biegłych wyborów, techniczne prze­
prowadzenie wyborów pociągnie za 
sobą koszt 2 i pół miljona zł. Sumę 
tę pochłania druk formularzy wybór 
czych, djety członków komisyj wy­
borczych i t. d.

Patriotyczne popisy „obwiepolaków“
Zerwanie godła państwowego z gmachu starostwa

GRUDZIĄDZ, 4. 9. Onegdaj ja­
kaś zbrodnicza ręka wyrwała z gma 
chu starostwa grodzkiego tablicę z 
godłem państwowem, wyobrażają- 
cem Orła Białego. Tablicę tę znale 
ziono wczoraj w Wiśle pod Grudzią­
dzem.

Władze policyjne wszczęły śledz­
two, które doprowadziło do sensa­
cyjnych wyników. Okazało się, ze 
godło państwowe zerwał kierownik 
miejscowego oddziału obozu wiel­
kiej Polski oraz współpracownik 
„Słowa Pomorskiego'1 w Toruniu 
Brunon Morzycki.

Mojrzycki wraz z, dwoma podko­
mendnymi swymi Romanem Hin- 
zem i Zygmuntem Jordanem w no­
cy z poniedziałku na wtorek pod- 
kradli się pod starostwo grodzkie, 
gdzie Hinz i Jordan stali na straży, 
Morzycki zaś wystarawszy się o

5 górników zatrutych gazami
w kopalni Richter

KATOWICE, 4. 9. Na kopalni 
Richter ulegli wczoraj zatruciu gaza 
mi 2 górnicy, Albin Mościcki i Lud­
wik Radość.

Radością po długich wysiłkach

Niepokojące wrzenie w Hiszpanii
Ruch strajkowy i starcia z polic-ą.

MADRYT. 4.9. W Hiszpanji 
szerzy się niepokojący ruch strajko 
wy. W rozmaitych miastach docho 
dzi do starć między policją i straj 
kującymi.

W San Sebastjan strajkują pic 
karze i rybacy. W mieście odczuwa 
się brak chleba Rybacy napadU na 
transport ryb, który nadszedł do 
miasta.

Arżeńska zabiła por. Hocha
Specjalna komisja wyświetli’

Onegdaj donosiliśmy już o ta­
jemniczej tragedji, jaka rozegrała 
się w mieszkaniu oficera 4 p. p. leg., 
porucznika Bolesława Rocha w Kieł 
cach, ofiarą której padł ś p. por. 
Roch i Krystyna Arżeńska, pianist 
ka kina „Czwartak"

W sprawie tej tragedji została 
powołana specjalna komisja sędziów 
sko - lekarska, która zajęła się wy-

Pod wpływem wścieklizny chory pokąsał trzech 
przechodniów.

BYDGOSZCZ, 4. 9. Rolnik Bo- chodniów, których dotkliwie poką- 
janowski, pokąsany przez wściekłe-, sal. Wszystkich odwieziono do szpi- 
go psa, zachorował z objawami sil-1 tala, gdzie ich poddano ochronnemu 
nej wścieklizny. W ataku furji Bo szczepieniu.
janowski rzucił się na trzech prze-

Budżet państwa na 1930-31 rok 
nie przewidywał żadnych fundu­
szów na wybory, zajdzie więc ko­
nieczność zgłoszenia wniosku do ra 
dy ministrów o przyznanie ministro 
wi skarbu kredytów dodatkowych.

drabinę, zerwał godło państwowe, 
które następnie potratował i wrzu­
cił do Wisły.

Wszystkich trzech policja gru­
dziądzka dziś nad ranem aresztowa­
ła.

Hinz i Jordan odrazu przyznali 
się do winy, wskazując na inicjato­
ra wybryku Morzyckiego. Morzyc­
ki, przyparty do muru, również 
przyznał się do zbrodni.

Hinza i Jordana wypuszczono 
na wolność, Morzyckiego zaś osadzo 
no w więzieniu.

Kodeks karny przewiduje za te­
go rodzaju przestępstwo karę wię­
zienia od 3 lal.

„SłowoPomorskie" w dzisiejszym 
artykule „Nie wchodząc w szczegó­
ły" potępia wybryk i oświadcza, iż 
zawięszh K. Morzyckiego w czyn­
nościach.

pod Katowicami.
udało się przywrócić do życia, nato 
miast Mościcki zmarł.

Lżejszemu zatruciu gazami ule­
gło poza tem 3 innych górników.

Policja zrobiła użytek z broni 
palnej, przyczem jeden ze strajkują 
cych został ciężko ranny.

Nastrój w San Sebastjan jest 
tak podniecon*y. że kiedy wczoraj na 
jednej z głównych ulic pękła opona 
samochodowa, powstała panika, po­
nieważ sądzono, że wybuchła bom­
ba.

zagćmkę tragedii w Kielcach
jaśnieniem tajemniczej zagadki.

Po dwuch dniach żmudnej pracy 
komisja pod przewodnictwem pro­
kuratora Lejmana, ustaliła, że ś. p. 
por. Roch został zabity przez Arżeń- 
ską, która następnie pozbawiła się 
życia wystrzałem z rewolweru w 
prawą skroń.

Powodu zabójstwa nie ustalono. 

UKOŃCZENIE LUSTRACJI W MA­
GISTRACIE CZĘSTOCHOWSKIM.
„ CZĘSTOCHOWA, 4. 8. (PAT.) 

Komisja ministerjalna z inspekto­
rem Czerwińskim na czele ukończy­
ła trwającą od 5-ciu tygodni lustra­
cję gospodarki miejskiej. Przepro­
wadzono wyczerpującą rewizję 
wszystkich wydziałów oraz przedsię 
biorstw miejskich. Szczegółowej ana 
lizie poddany został niezblilansowa 
ny jeszcze budżet na rok bieżący. 
Członkowie komisji w ostatnim 
dniu swego pobytu odbyli z prezy- 
djum magistratu konferencję, na 
której podali do jego wiadomości 
spostrzeżenia, jakie się nasunęły im 
podczas badania budżetu.

Minister spraw wewnętrznych, 
po ostatecznem opracowaniu ma- 
terjałów lustracji i zredagowaniu 
odpowiednich wniosków, poleci u- 
rzędowi wojewódzkiemu w Kiel­
cach wydanie odpowiednich zarzą 
dzeń w ścisłej zależności od wyni­
ków lustracji.

TRAGICZNY WYPADEK.
KRAKÓW, 4. 9. (PAT.) Jadący 

na stopniach samochodu ciężarowe­
go Mojżesz Sturmwind z Molsztyna 
wyskoczył w biegu tak nieszczęśli­
wie, iż kola samochodu zmiażdżyły 
mu głowę. Poniósł on śmierć nr 
miejscu.

DEFRAUDACJA.
BIAŁYSTOK, 4. 9. (wł.) (PAT.) 

Kasjer państwowej fabryki wyro­
bów tytoniowych w Grodnie, Michał 
Michalski, zdefraudował 65.000 w 
banknotach 500-złotowych, przezna­
czonych na wypłatę dla robotników 
i zbiegł.

UDZIAŁ POLSKI 
w międzynarodowym banku repara- 

cyjnym.
WARSZAWA, ,4. 9. (wł.) Bank 

polski przekazał międzynarodowe­
mu bankowi reparacyjnemu w Ba­
zylei 4 milj. 300 tys. zł., na poezY 
udziału Poiski. Ogółem Polska u- 
czestniczyć będzie w akcjach banku 
reparacyj w równowartości 10 milj. 
franków szwajcarskich .

LOTNICY SPŁONĘLI w SAMOLOCIE 
Straszliwa katastrofa w stolicy.
WARSZAWA, 4. 9. (wl.) Dziś 

w godzinach rannych wydarzyła się 
w Warszawie straszna katastrofa 
lotnicza.

Samolot wojskowy, typu Breguet 
19, pilotowany przez podchorążego 
Pędzika i obserwatora - sierżanta 
Jerzego, z niewyjaśnionych przy­
czyn nagle zaczął opadać na ziemię.

Na ulicy Kopińskiej, na Ocho- 
dzie samolot uderzył w komin domu 
Nr. 11, następnie wbił się w szczyt 
domu nr. 7.

Usłyszano dwie po sobie następu 
jące detonacje.

Nastąpiła eksplozja zbiornika hen 
zyny i samolot stanął w płomie­
niach.

Część benzyny wylała się na 
dom drewniany nr. 9 i wkrótce cały 
budynek ogarnęły płomienie. TJwię 
zieni w samolocie lotnicy, mimo sz? 
motania się z więzami i wzywania 
pomocy, spłonęli wraz z samolotem. 
Poparzonych zostało sześciu miesi 
kańców domu nr. 9, sam zaś budy 
nek spłonął doszczętnie. Przybyłe 
dwa oddziały straży ogniowej zasta 
ły tylko zgliszcza.
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Naprawa konstytucji w Anglji.
— „Nasza konstytucja*4 —* 

rzeki kiedyś trafnie angielski pi­
sarz Fielding—„jest bardziej po­
dobna do naszego klimatu, ani­
żeli do naszej ziemi“.

Istotnie, — tak zachwalana 
konstytucja angielska posiada 
wielkie cechy zmienności angiel­
skiego klimatu, lecz brak w niej 
pierwiastków stałych, niezmien­
nych, utrwalonych „na zawsze“, 
a nie dających pola do dowolne­
go interpretowania jej. W każdej 
chwili można zmienić prawo kon­
stytucyjne Wielkiej Brytanji, nie 
potrzebując przytem, jak to ma 
miejsce w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, odwo­
ływać się do narodu drogą plebi­
scytu. Aż do niedawna było to na 
■wet odwieczną chlubą anglików, 
że posiadają konstytucję „giętką*4 
„niestałą**, „niepisaną**, — że nie 
jest ona dziełem mózgu kilku pra 
wodawców, lecz że wyrosła, jak 
drzewo, z samego życia — i jak 
drzewo rozwijała się z biegiem 
lat, stosownie do warunków.

Nie od dziś jednak to podo­
bieństwo konstytucji brytyjskiej 
do angielskiego klimatu stało się 
dla anglików czemś tak samo do- 
kuczliwem i trudnem do zniesie­
nia, jak i sam klimat ich wyspy. 
Coraz powszechniej, dotkliwiej i 
natarczywiej daje się odczuwać 
potrzeba zmiany owej konsty­
tucji — i coraz częściej i namięt­
niej podnoszą się głosy opinji, do­
magające się jej rychłej a grun­
townej reformy.

Znamiennym objawem dojrzą 
łej świadomości potrzeby zrefor­
mowania konstytucji angiel­
skiej była ostatnio t. zw. „konfe­
rencja lorda Ullswatera**, — kon­
ferencja, która z inicjatywy rzą­
du pod przewodnictwem tegoż lor 

Ullswatera zebrała się przed 
paru dniami, celem zastonowienia 
się nad przeprowadzeniem najko­
nieczniejszych już dziś zmian w 
konstytucji. Dwadzieścia najtęż­
szych głów prawniczych ze wszy 
stkich trzech głównych partyj 
parlamentu angielskiego zebrało 
się dla wyszukania dróg, prowa­
dzących do tego celu. Konferencji 
chodziło w pierwszym rzędzie o 
zmianę ordynacji wyborczej, któ­
ra prawie już od pół wieku wyma 
gala zreformowania, a która w 
ostatnich wyborach przyczyniła 
się do klęski liberałów.

Kwest ja ta nie wyczerpywała 
jednak całego programu konfe­
rencji. Poruszony w niej został ca 
ły szereg innych kwestyj, tyczą­
cych naprawy konstytucji angiel 
skiej w ten sposób, aby czyniła o- 
na zadość wymaganiom czasu i 
nowym warunkom życia zbioro­
wego.

I oto ujawnił się zmysł pań­
stwowy anglików. Mimo ostrych 
różnic, jakie na gruncie parla­
mentarnym istnieją między part- 
jami angielskiemi, — w obra­
dach konferencji nad reformą 
konstytucji delegaci wszystkich 
partyj jednogłośnie uznali potrze 
bę tej reformy za konieczność pań 
stwową, dyktowaną przez samo 
życie. I to właśnie jest momen­
tem najhardziej charakterystycz­

nym dla obecnego kryzysu pań­
stwowego i konstytucyjnego 
Anglji.

Dążność do zasadniczych1 
zmian konstytucji, idących w kie­
runku ograniczenia roli partyj 
politycznych, była na konferencji 
tak widoczna i tak podkreślana 
jako wyraz żądania szerokich

Regulacja rzek i melioracje wodne 
w Polsce.

Zagadnienie regulacji raek posiada 
dla kraju wielkie znaczenie gospodar­
cze. W tej dziedzinie ze zrozumiałych 
względów dotychczas naogól nieduże 
zrobiliśmy postępy, niemniej jednak 
i na tern polu widać naprawę.

Wisła była i dotychczas jeszcze jest 
jako tako użeglowiona na terenie b. 
Galicji, oraz od Warszawy aż po ujście 
(najlepiej w granicach b. zaboru prus­
kiego). Natomiast na terenie b. Króle­
stwa Kongresowego Wisła była nietyl 
ko nieużeglowiona, lec.3 wogóle nieure­
gulowana.

Władze polskie musiały wiec prze- 
dewszystkiem przystąpić do zmelioro­
wania całej Wisły, a wiec do budowa­
nia wałów dla zabezpieczenia od powo­
dzi, oraz do prac regulacyjnych, jak 
budowa tam, pogłębienie koryta, budo­
wa opasek, umoenianie brzegów i uje­
cie koryta. Prace te w dużej mierze 
już przeprowadzono i prowadzi sie je 
nadal w kiełcckiem, krakowskiem i 
warszawskiem. Prace na Wiśle oprócz 
celów melioracyjnych (głównie aabez- 
pieezenie nadbrzeżnych terenów od po­
wodzi) mają na celu uźeglowienie tej 
rzeki w całym jej biegu przynajmniej 
od Krakowa.

Niezależnie od regulacji rzek żeglo- 
wych, przeprowadzona jest regulacja 
rzek spławnyeh (wszystkie dopływy 
Wisły głównie w górnym jej biegu), 
oraz regulacja rzek niespławnych dla 
celów melioracyjnych.

Osobną dziedzinę pracy stanowi bu­
dowa nowych kanałów, oraa utrzyma­
nie względnie doprowadzenie do stanu 
używalności kanałów istniejących. Z 
nowych prae prowadzona jest budowa 
wielkiego kanału węglowego Zagłębię—• 
Kraków, rozpoczęta jeszcze w r. 1912, 
a podjęta na nowo przez władze poi 
skie po r. 1921. Kanał ten znajduje sie 
w budowie na odcinku od Spytkowic 
do Krakowa. Na całej przesrzeni kana­
łu znajdować sic bedzie 10 śluz,gdyż róż 
nica poziomu wody na początku i u uj 
seia kanału wynosi około 60 mtr. Kanał 
Zagłebie-Kraków stanowić bedzie w 
przyszłości cześć projektowanego wici 
kioj międzynarodowej drogi wodnej 
Dunaj-Wisla-Odra, która to droga po­
łączy Bałtyk z Morzem Czarneni.

Pozatem w projekcie jest budowa

0 wysokość zwrotu opłat szkolnych 
za dzieci pracowników państwowych.

W dniul b. m. delegacja cęntral 
nej komisji porozumiewawczych zo 
stała przyjęta przez p. ministra wy 
znań religijnych i oświecenia publi 
cznego St- Czerwińskiego w spra­
wie wysokości zwrotu opłat szkol­
nych, ponoszonych przez skarb pań 
stwa za kształcenie dzieci pracowni­
ków państwowych.

Delegacja, wychodząc z założe­
nia, iż obowiązkiem państwa 
jest zapewnienie dzieciom pracow­
ników państwowych praw do bezpła 
tnego nauczania, wysunęła dezyde­
rat zniesienia t. zw. taksy admini­
stracyjnej w szkołach państwowych, 
do chwili zaś podobnego unoruiowa 
nia tej sprawy ustalenia istotnej 
wysokości zwrotów należnych pra­
cownikom państwowym 

rzesz ludności, że niektóre partje 
zamierzają nawet kwestję napra­
wy konstytucji postawić jako „e- 
lection ery**, tj. jako hasło wybór 
cze w przyszłych wyborach do 
parlamentu angielskiego. Nawet 
konserwatyści angielscy, tak u- 
parcie przedtem trzymający się 
dawnych form życia, obecnie też

wielkiego kanału węglowego Śląsk- 
Batyk.

Wiele pracy i kapitału włożono w 
odbudowe kanałów, zniszczonych cał­
kowicie lub częściowo podczas wojny 
światowej. Odbudowe przeprowadzono 
w latach 1921-1925. Najwięcej ucierpia­
ły kanały: Ogińskiego — łączący Nie­
men z Prypecią, Królewski — leczący 
Prypeć z Bugiem przez Pine i Mncha- 
wiee, oraz kanał Augustowski — łączą­
cy Niemen z Narwią.

Najlepiej utrzymany był kanał 
Bydgoski, łączący Wisie z Odrą przez 
Brdę i Noteć, z doskonale urządzonym 
portem drzewnym w Brdyujściu.

Dla racjonalniejszego przeprowa­
dzenia prac regulacyjnych i meljora- 
cyjnych na rzekach, cały kraj podzie 
lony został na cztery okręgi wodne, 
mianowicie: 1) warszawski, 2) pomor- 
sko-poznański, 3) wileński i krakowski 
wraz z okręgiem lwowskim.

O postępie prac nad podniesieniem 
naszych rzek najlepiej świadczą cyfry, 
dotyczące wydatkowanych dotych­
czas na prace regulacyjne i meliora­
cyjne sum. I tak — na drogi wodne wy 
datkowano w r. 1924 sumę 5 i pół milj. 
zł., w r. 1925 — 10 i pół milj. z., w r. 
1926-27 — 12 i pół milj. zł., w r. 1927-28 
17 milj. zl„ w r. 1928-29 — 26 milj. z. 
i wreszcie w r. 1929-30 — 29 miljonów, 
złotych.

Dzięki dość wydatnie wzrastającym 
z roku na rok kredytom na drogi wod­
ne, zakres prac w tej dziedzinie zwię­
ksza sie stale. Obecnie długość rzek 
żeglowych w Polsce wynosi 5.630 kim. 
z czego uregulowanych jest 1.800 kim. 
do uregulowania zaś pozostaje 3.830 
kim. Długość rzek splawnych wynosi 
około 9090 kim., z czego uregulowanych' 
jest bardzo niewiele, gdyż zaledwie o- 
koło 500 kim., do uregulowania zaś po 
zostaje ponad 7.000 kim.

Z powyższych cyfr wynika, że mi­
mo corocznie zwiększanych kredytów 
na drogi wodne, dotychczas osiągnięte 
wyniki są — przyznać to trzeba jeszcze 
niewielkie. Potrzeby w tej dziedzinie 
są kolosalne, a wymagają sum tem 
większych, że musimy odrobić to, cze­
go nie dali nam wykonać zaborcy, jak 
również i to, czego nie zdołaliśmy spel 
nić w okresie rozbudowy i urządzenia 
naszej młodej państwowości.

K. B.

W końcu delegacja domagała się 
rozszerzenia prawa do zwrotu opłat 
szkolnych na wszystkich stałych i 
kontraktowych pracowników pań­
stwowych.

W odpowiedzi p. minister Czer­
wiński oświadczył, iż uznaje słusz­
ność argumentów, wysuniętych 
przez delegację w sprawie podwyż 
szenia wysokości zwrotów opłaty 
szkolnej, przyczem sprawę całą u- 
waża za dojrzałą do poddania rewi­
zji, uzależnia jednak jej definityw­
ne uregulowanie od możliwości fi­
nansowych skarbu państwa.

W związku z tem oświadczeniem 
centralna komisja porozumiewaw­
cza postanowiła interwenjowae w o- 
mawianej sprawie u p. ministra 
skarbu.

już domagają się reformy. Dele­
gaci ich głosowali na konferencji 
wraz z liberałami i labourzystami 
za reformą konstytucji.

Jak wiadomo, konstytucja 
Wielkiej Brytanji nie jest pisaną. 
Zawarta jest w jednym dokumen­
cie i obcokrajowiec daremnie szu 
kałby jej na pólkach bibljoteki 
parlamentarnej. Cały odwieczny, 
zbiór zwyczajów, obyczajów i tra 
dycyj życia politycznego, oraz o- 
rzeczenia i postępowania wiel­
kich mężów stanu, wreszcie usta­
wy parlamentarne, — oto wszy­
stko, co stanowi konstytucję an­
gielską. Prawo, że np. premjer 
ustępuje w razie otrzymania od 
izby gmin votum nieufności, nie 
jest paragrafem konstytucji, jak 
w innych krajach, lecz tylko tra­
dycją, zwyczajem, czyli — jak mó 
wi najznakomitszy znawca kon­
stytucji angielskiej, profesor Di- 
cey, — „konwencją konstytucji**. 
Żaden sąd w Anglji nie byłby w, 
stanie pociągnąć do odpowiedział 
ności premjera, któryby nie 
chciał ustąpić po otrzymaniu ta­
kiego votum. Ustępuje on dlatego 
że takim jest zwyczaj, a nie pra­
wo konstytucji. Cały aparat pań­
stwowy i polityczny pracuje w 
wielkiej części na zasadzie takich 
właśnie konwencyj i trądy cyj, ezę 
sto przeżytych i oddawna już po­
zbawionych uzasadnienia w ży­
ciu.

Ten system rządzenia nie za- 
dawalnia jendak już dziś angli­
ków. Wszyscy w Anglji żądają 
reformy. Enuncjacje czynników 
politycznych wszelkich odcieni 
utyskują na coraz to inne niedo­
magania konstytucji, — pisma 
wszystkich zabarwień głośno na­
wołują do reformy.

Naród angielski w innych ra­
zach zasadniczo jest niezbyt sko­
ry do wprowadzania zmian w, 
swym trybie życia. Tem mniej nie 
lubial dotychczas wprowadzania 
zmian w tradycjach konstytucyj­
nych, do których przywykł od 
wieków. Ubolewał jeszcze nad 
tym faktem poczciwy i mądry 
Lord Russel, któremu izba gmin 
w roku 1866 odmówiła przyjęcia 
billu, dążącego do przeprowadze­
nia zmian w konstytucji angiel­
skiej. Rozczarowany premjer za­
apelował wtedy do narodu, po­
prosiwszy królową Wiktorję o za 
rządzenie nowych wyborów, któ­
re się odbyły pod hasłem reformy 
konstytucji. Ale wówczas naród 
okazał się nieprzystępny dla tego 
hasła i lord Russel, pierwszy z no 
wych reformatorów konstytucji 
ustąpił miejsca konserwatystom.

Od tego czasu, po sześćdziesię­
ciu latach poglądy społeczeństwa 
zmieniły się jednak w Anglji cał­
kowicie. Dziś już anglicy sami żą 
dają reformy konstytucji, a 
specjalna konferencja bada moż­
liwości jej gruntownego przepro­
wadzenia.

Tak jest w Anglji, gdzie lu­
dzie ponad własne interesy, na­
wyki i przyzwyczajenia umieją 
mimo wszystko rozumieć i cenić 
interes państwa, jako zbiorowego 
dobra obywateli.

Juljan Sobiesz.
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Program radiowy.
WARSZAWA.

Piątek, 5 wrześnią.
11.40. Przegląd pras. kraj. P. A. T. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 1210. Mu 
zy.;u z płyt gramof. 13.00. Kom. n eteor. 
Po '<ov.i. <1. c. muz. gramof. 15.15. Kom. 
g .u. 15.50._ Przegląd wydawn. per- 
,i-. 16.15. Z życia Polsk. Zesp. Śpiew.
w.'.0. Muzyka z płyt gramof. 17.10. Ką 
< i< krótkofalowy. 17.35 O inanj- t. zw. 
„perpetuum mobile. 18.00. Koncert ork. 
K. Poraj - Koźmińskiego. 19.00. Rozmai 
tosci. 19.20. Płyty gramof. 19.45. Giełda 
rolnicza. 30.00. Pras. dziennik ratlj.
20.15. Konc. symf. wyk.: ork. Fi"'h. War 
szawskiej. W przerwie progT. na dz. 
???£• j repertuar teatrów miejsk. 22.00.

^^rop P* t- W powrocie do życia.
22.15. Kom. meteor., połic., sport.

Ogólna
v^°a-i^fzeCi*w. maskaradzie importo­

wej. blina akcja popierania tylko wy­
robów krajowych skłoniła szereg firm 
zagranicznych do zachowania polskie­
go rynku zbytu — przez zatajenie po­
chodzenia towaru.

Na opakowaniach ukazały się po»- 
Łap?-S1f ~ ncejsee fabrykacji zata jono bądź też podano adres składu głó 

w nego na Polskę.
j ouieważ takie postępowanie impor 

rerów koliduje z ustawą która mówi o 
wyrobów zagranicznych— 

przeto władze administracyjne dostały 
psiego kontrolowania po- 

c.,, t°w3ru i niedopuszczalną do
przędązy tych wytworów, które nie hę 

nUa k wyraźnie zaznaczonego miej sca pochodzenia.

ł Radomia i nkoHcy
(i) Zawody okręgowe str. ognio­

wych w Radomiu- Dnia 14 b. m. od- 
*Ndzie się Radomiu na placu 1-go 
o działu straży radomskiej przy ul.

ugiej nr. 8, zawody okręgowe 
sktóyo powiatu radom-

1 rogram zawodów przewiduje 
S°dz. 11.30 nabożeństwo i

1 aoę, oraz dekorowanie odzna- 
<«°?ychi wręczenie nagród.

V zjezdzie wezmą udział wszy- 
fcey naczelnicy straży.
TTT^nr stanie 6 drużyn gr.
<w‘°bW, Jedlińsk, Przytyk, 
■v'vo</SZew’ Wierabiec i Wyśmie- 
J -y oraz straże gr. IV-ej, które 
i-i. ,fUV<X.lcłl rejonowych wzięły 
Wnln jastrząb, Jeżowa
rów ’<ai Odechów, Potwo-
/.,u’ UP1C&, Witaszyn, Wsola i 
Zakrzewska Wola.

BohdaneMozaie w-ZjaZdU P‘
^aozai, wiceprezes okręgu, "Stępc nacz. sh. j Parn.z Rad^m’

-Ulu z&wodów odbędzie się rowmez popis orkiestr _
łu P. K. O. w Radomiu.

Niezależnie od tego poruszono

; Dyrekcja poczt i telegrafów w Lublinie 
me dba o Radom

Pocztowe bolączki Radomia.
W maju b. r- bawił w Radomiu 

minister poczt i telegrafów p. płk. 
Boemer. Jak wówczas pisaliśmy 
p. minister omawiał wraz z preze- 

' sem P. K. O. sprawę budowy współ 
nego budynku pocztowego i oddzia-

J-f)-Artystyczne tournee. Przed1 paru dni-.m- £ , ; , Niezależnie od tego poruszono
I trzei irHinJł przyby^_ do Radomia SpraWę zorganizowania urzędów fil- 

pp. Gwido? i77‘\™łod\vłmia ai1Z° Jalnyęh na peryferiach miasta 
Kowalski i Pintrewnii \lady vł'V <ZarałyniG 1 <!ini;CG)- t 
rzy zwierU • 10tr. , ollenberg, kip- Od tęgo czasu minęło cztery mie- 
Pnlct; ciekawsze zakątki siece. omach poczty i telegrafu naPolski. *
dłnższ^;ld0niiu- otrzymają się czas 
, • i 1 w związku z tem urządzili 
st-iu z tutejszych sklepów wy- Bta'W prac malarskich.
KiżJ? \ karczmy do komisarjatu. 
fitóir/ dąeń wypłat zarobków ob- 
d/V ^czne awantury i niespo- 
świmS" 1 w dn.iu ]. b- m- byliśmy 
Itó™ ^auu zakłócenia, spokoju pub- 
neirn6^* Przez p. L., urzędnika głów 
w»h™a^ynu kolejowego, który 
obok ^le iP1"3?ny-m.’ awanturując się 
kiei -Par^u Kościuszki (róg Wyso- 
szyby w Su.wskiej) powybijał 

ko\v^^dc zja\vicrLie się posterun- 
kói P° P?2ywróciło właściwy sp> 
drowi?ni J"iZamiast domu powę-

Pał do dnia następnego.

Konjuktury przemysłowe w Radomiu.
PRZEMYSŁ METALOWY.

W przemyśle metalowym sezon je­
sienny już się rozpoczął, w związku z 
tem stan zatrudnienia zwiększył się. 
Zamówienia na odlewy w miesiącu 
sierpniu były dość znaczne, i w dal­
szym ciągu napływają. Ilość’ protesto­
wanych weksli w stosunku do iipea 
zmniejszyła się znacznie.

Należy uważać, że sytuacja w prze­
myśle metalowym jest dość dobra i oy 
łaby lepsza, w związku jednak z ogól 
ną niekorzystną konjunkturą gospo­
darczą, przemysł odczuwa wielki brak 
gotówki, gdyż pokrycie nadsyłane by 
wa w minimalnej ilości wekslowa i to 
z daleka wysuniętemi terminami płat­
ności, co mocno kurczy kapitał o’.roto 
wy.

PRZEMYSŁ GARBARSKI.
Przemysł garbarski w dalszym cią­

gu, nie mogąe podźwignąć się dla bra­
ku środków obrotowych, trudni się pra 
wie wyłącznie przerobem cudzego su­
rowca. Większe i średnie garbarnie są 
obecnie nieczynne, lub niektóre z nieb 
zatrudnione w 25 proc, swej zdolności 
wytwórczej, a tylko drobne, nie prowa 
dzące ksiąg i tem samem uchylające 
się od ponoszenia ciężarów podatko­
wych i społecznych, pracują w całych 
100 proc.

Na 31 garbarń w Radomiu, czyn­
nych jest większych 2, średnieh 4 ; ma­
łych 8, nieczynnych większych 7, śred 
nich 5 i małych 5 Wśród nieczynnych 
7 garbarń znajduje się w przymusowej 
lub dobrowolnej likwidacji.

Wobec rozpoczynającego się sezonu 
jesiennego daje się odczuć ożywienie 
w garbarniacln z czego korzyści osiągu 
ją nie garbarnie, lecz handlarze do­
starczający surowiec na przerób.

Surowca na rynku krajowym znaj 
duje się dostateczna ilość w szczegól­
ności bydlęcego lekkiego i średniej wa 
gi. Ciężkiego surowca na podeszwy i 
pasy pędne jak zwykle jest dość mało.

Ceny surowca nie ulegają większym 
wahaniom i wynoszą: bydlęcy zł. 
1.90 — 2, 20, bukacie zł. 2.20 — 2. 40, za 
1 kg. surowęj solonej wagi, cielęca zŁ 
9 — 12 za sztukę i końskie zł. 28 — 35 

’,a sztukę, zależnie od gatunku i wagi.
Sprzedaż surowca odbywa się 

ważnie za gotówkę i tylko 
nych wypadkach można 
kryć drobnemi remesami.

Ceny surowca bydlęcego 
zbliżone, prawie zrównane 
przedwojennemi, natomiast 
rowea cielęcego jest ó 50 — 60 proc wyż 
szą od przedwojennych.

Wskutek rozpoczętego sezonu jesień 
nego w obrocie gotowymi towaram* na 
stąpiła poprawa, czyli zwiększył się po 
pyt. Handel odbywa się w dalszym eią 
gu za weksle z terminem płatności 4 
miesięcznym (teoretycznie), a zn a id u ją 
się w obiegu rcmesy 6 miesięczne, co 
nie należy do rzadkości. Przy sprzeda­
ży za gotówkę potrąca się 10 proc.

! prze 
w nieliez- 
częś.-iowo

są bardzo 
z cenami 

cena sa-

miasta

sięce, gmach poczty i telegrafu na 
placu 3 «aja — jest już skończony 
— jednak lubelska dyrekcja poczt 
i telegrafów nic dotąd nie uczyniła 
dla dobra mieszkańców in. Radomia.

Niema przecież nic łatwiejszego, 
jak polecić urządzenie w gotowych 
już pokojach tego gmachu — urzędu

„Skrzynki życzeń” w fabrykach
Oby dyrektorowie cbcieli spełniać te życzenia

nia, uwagi i projekty z zakresu 
systemu pracy, zauważonych bra­
ków, postulatów kulturalnych itd.

Narazie skrzynki życzeń zawie­
szono w 4 fabrykach w Warsza­
wie.

Liga pracy zamierza w najbliż­
szym czasie objąć „skrzynkami ży­
czeń1* wszystkie fabryki w Polsce.

Nowoutworzony przy lidze pra­
cy, jednej z organicyj przemysłów 
ców polskich, wydział podnoszenia 
kultury i poprawy bytu robotni­
ków, wystąpił z ciekawą inowacją.

Z inicjatywy ligi pracy wpro­
wadzone będą w fabrykach tak zw. 
„skrzynki życzeń".

Do tych skrzynek robotnicy mo 
gą wrzucać listy, zawierające życzę

Ceny przy pokryeiu wekslowem wy 
noszą: 
za krupony podeszwowe zŁ 7.50 — 9.00, 
za koki i karki podeszwowe ciężk. zł.
3.50 — 4.50 za 1 kg.,
za boki i karki podeszwowe ciężk. zł.
5.50 — 6.50, za chromy cielęce (boxka!f) 
zł. 1.90 — 2.20, za chromy bukatowe 
(rindbos) zł. 1.70 — 2.10 za 1 stopę kw., 
kolorowo o 15 — 20 groszy drożej

Wypłacalność odbiorców nieco się 
. poprawiła, aczkolwiek protestów jesz­
cze bywa dość znaczna ilość.

Kredyt dla garbarstwa i kupiectwa 
jest bardzo trudny do uzyskania. Ku- 
piectwo posiłkuje się przeważnie kredy 
tem ulicznym wynoszącym 2 — 3 pr. 
w stosunku miesięcznym, a to wskutek 
trudności uzyskania kredytu w ban­
kach, a głównie eelem ukrycia obrotów 
przed kontrolą władz skarbowych. Gar 
barstwo w małej tylko mierze korzysta 
z kredytów bankowych.

Dla poprawy sytuacji w przemyśle 
garbarskim, a właściwie umożliwienie 
podźwignięcia się właściwego przemy­
słu (obecnie przemysł garbarski ze­
szedł do roli rzemiosła) uważamy za 
konieczne uruchomienie kredytów" dlii 
goterminowych, kredytów na zakup su 
rowca pod zastaw tegoż surowca odda 
nego do przerobu i odpowiednich kre­
dytów dyskontowych, a w pierwszym 
rzędzie zniesienia podatku obrotowego, 
najniesłuszniejszego z podatków, opar 
tego na niezdrowych podstawach nie- 
licząeego się ani z faktycznym zyskiem, 
ani ze stratą przedsiębiorstwa, a przy 
tem uniemożliwiającego konkurencję z 
wyrobami zagranicznemu

PRZEMYSŁ BUDOWLANY 
I POKREWNY.

Tegoroczny sezon budowlany, z bra­
ku funduszów i prywatnej inicjatywy 
budowlanej nie został należycie wyko 
rzystany. W sezonie bieżącym buduje 
się mniej niż kiedykolwiek. Cegielnie 
miejscowe, zrzeszone w syndykat, sprze 
dały zaledwie jedną dziesiątą część 
swej produkcji i duże zapasy cegły po 
siadane są na składzie.

Zawiązanie się w Radomiu koopera­
tywy budowlano-mieszkaniowej, któ­
ra ma na celu wybudowanie szeregu 
domów dochodowych, mogłaby urato­
wać sytuację, lecz narazie organizacja 
ta jest w stadjum prac przygotowaw­
czych, a w szczególności pracuje nad 
sprowadzeniem na ten cel odpowie 1- 
nich kapitałów zagranicznych.

Brak ruchu budowlanego niekorzy­
stnie odbija się na produkcji mi>i-.'-o- 
woj fabryki wyrobów sanitarno udo­
wi anych, która zmuszona była znać • >? 
zmniejszyć swą produkcję,, gdyż zamó 
wień w tej dziedzinie brak.

Budownictwo i konserwacja zakła­
dów przemysłowych, też wiele pozosta 
wia do życzenia, gdyż miejscowa fabry 
ka ceramiczna odczuwa brak zamówień 
na cegłę ogniotrwałą i szamoty.

W innych gałęziach przemysłu bez 
zmian.

Ł. W.

pocztowego, w którym mieszkańcy 
mogliby uskuteczniać nadawanie da 
pesz, przekazów pieniężnych, wpła­
cać na P K. O-, podnosić pieniądze 
i t. d.

Niemniej ważną dla mieszkań­
ców Radomia jest sprawa urządze­
nia w tym gmachu rozmównicy pub 
licznej dla rozmów telefonicznych, 
zamiejscowych, gdyż urząd poczto­
wy na ul. Malczewskiego nie jest 
w stanie obsłużyć wszystkich inte­
resantów w krótkim czasie.

Również nie jest to duży wyda­
tek wynająć na peryferjach miasta 
kilka pokoi i urządzić tam filje 
poczty.

Sprawy te przy dobrej woli lu­
belskiej dyrekcji dadzą się szybko 
załatwić.

(r) „Cjankali“ w Radomiu. W 
sobotę 6 b. m. w teatrze „Rozmaito­
ści" odegraną będzie sztuka, która 
niedawno narobiła tyle hałasu w 
.Warszawie p. t. „Cjankali“.

„Cjankali“ reżyserował p. Ad­
wentowicz, dyrektor teatru w łio- 
dzi pod którego też artystycznem 
kierownictwem sztukę tę odegra w 
Radomiu znany i zgrany zespół.

Kino-teatr „O D E O — Radom.

Wspaniały dramat polski p. t.:

Rok 1863
z udziałem pp. Hryniewiczówny, 
Palińskiej, Zelwerowicza, Sobi- 

szewskiego.

Nadprogram: „Skradziony testa­
ment" w rolach gł.i z Luciano Al- 
bertini, Hans Junkerman i Z. Arno

Z <’8lc i okolicy.
(k) Z działalności BBWR. W Mnie- 

wie, pow. kieleckiego odbył «ie pod 
gołem niebem wiec B. B. W. R. przy 
udziale około 700 osób. Wiec zagaił se 
kretarz miejscowego komitetu gminne 
go p. Stanisław Niszezyk, który w krót 
kich i treściwych, słowach przedstawił 
zebranym ostatnie wypadki dokonane 
przez rząd marszałka Piłsudskiego na 
terenie sejmu, wzywając jednocześnie 
do tworzenia silnej organizacji B. B. 
W. R. w myśl wskazań wodza narodu. 
Drugi z kołęi przemawiał p. Zyg­
munt Czapliński — działacz B. B. W. 
R.. który w przeszło półtoragodzinnej 
mowie przedstawił zebranym zasługi 
obecnego rządu od czasu jego powsta­
nia aż do obecnej chwili. Zebrani 
entuzjastyczne wznosili okrzyki na 
cześć głowy państwa i marszałka Pił­
sudskiego. Kończąc swoje przemówie­
nie mówca wezwał obecnych do zabra 
nia głosu, jednakże pomimo udziału 
zwolenników’ opozycji w zebraniu, ża­
den z nich nie inśał odwagi publicznie 
się wypowiedzieć.

(k) 25-lecie walki o szkolę polską w 
Sandomierzu. W imieniu kieleckiego ko 
mitetu organizacyjnego obchodu 25-le- 
cia walki o szkołę polską inż. Kazi­
mierz Pękosławski. dyr. gimn. A. Mic­
kiewicza w Kielcach zorganizował miej 
scowy komitet w Sandomierzu. Uroczy 
stość obchodu wyznaczono na dzień 20 
bm.

Wszyscy zatem, którzy w latach 1903 
— 1905 byli w progimnazjum sandomier 
skiem, a którzy po strajku szkolnym 
nie pozostali w szkole rosyjskiej, pro­
szeni są o podanie swych nazwisk, pod 
adresem: Kazimierz Pękosławski, Kieł 
ce, Hipoteczna 25, lub Józef Pietru­
szewski, Sandomierz, sejmik.

Wszystkie pisma proszone są o prze 
druk tej notatki.

Zycie gospodarcze,
GIEŁDA.

Wars’"—’’ t.9 
Warszawa Doi. 8.89 
Nowy Jork 8.905 
Londyn 43.37
Paryż 35.04
Wiedeń 125.95
Praga 26.44 i pół
Włochy 46.69
Szwajcarja 173.19
Holandja 359.08
Kópenhaga 238.81
Stokholm 239.63
Berlin 212.70
Doi. War. pr. obrŁ 8.89'h
5-cio proc, Poż. Dolarowa zł. 39.00
5-eió proc. Poż. Konwer. zł. 55.50
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 112.25
4 i pół Ziemskie Kredyt, zł. 57.00—56.75

Tendencja niejednolita.
AKCJE.

Warszawa 4.9.
Bank Handlowy 108T0
Bank Polski 1671"
Cukier 35.00
Wysoką 140.00
Lilpop '2,5.50
Modrzęjów 9.00 
Haberbusch 122.00

Tendencja utrzymam.

Kino-teaU „CORSO" — Radom

Potężny dramat pt.

Jezioro miłości
W roli głównej GRITA LEG, 

Na scenie rewja — balet.

I
* KUPON ZNIŻKOWY nu dzień5- -193°r- 

uprawnia do otrzymania w kasie kino­
teatru „CORSO” zniiki do loty 1 na 

I-sze miejsca.



Kjflo-te Sr oźwi^kowy „SWiT"
RADOM.

Richard Arie, Fay Wray, Cliv 
Brook, Wiliam Powell, Theodor 
von Eliz. George Fawatt, NoaC 
Beery Harold High towei — Jt 
królewska obsada potężnego f'l 

mu p. t.:

„Cztery Pióra*
Nadprogram aktualja dźwiękowe

na
18

Hi o W I Nr. 9
rlUI I kVs>> I Telet1ł73 Adres^LUSTRa-tó

W y R A B 1 A J Ą :
szwowe lane: ornamentowe, katedralne, dachowe, druciaki, dachówki, posadzM, izotery,

Czy wiecie że ..
...na konferencji najwybitniej­

szych przemysłowców angielskich 
wyrażono przeświadczenie, że naj­
ostrzejszy kryzys gospodarczy da się 
odczuć dopiero latem 1931 roku.

...na podstawie długotrwałych ba 
dań uczeni francuscy przyszli do 
przekonania, że pod Saharą istnieje 
olbrzymie jezioro podziemne, które 
może być wyzyskane dla nawodnie 
nia pustyni.

...w Stanach Zjednoczonych 
każde sto małżeństw przypada 
rozwodów i cztery separacje.

...elektrownia berlińska zamierza 
w najbliższym czasie przystąpić do 
budowy wielkiego systemu central­
nego ogrzewania, którego koszt obli 
czany jest na 27.000.000 marek a 
czas wykonania na dwa lata.

...według ostatniego spisu, ludnoś 
ci Szanghaj posiada 3.000.000 miesz 
kańców, jest więc piąłem pod 
względem liczby ludności miastem 
na świecie.

...w końcu sierpnia odbędzie się 
w Gdańsku międzynarodowy kon­
gres walki z antysemityzmem.

...od stycznia do sierpnia roku 
bieżącego w Stanach Zjednoczonych 
wyprodukowano 2.481.911 samocho 
dów, wówczas gdy za ten sam okres 
w roku ubiegłym wyprodukowano 
3.726.286 samochodów.

...w dniu 15 sierpnia b. r. było w 
Niemczech 2.845.000 zarejestrowa­
nych bezrobotnych.

...w lasku Bulońskim pod Pary­
żem pewien pracownik paryskiego 
„Metro11, natrafił na skarb, złożony 
r wielkiej ilości złotych monet z cza 
sów Ludwika XVI.

...w południowych Chinach wpro 
wadzono obecnie, ustawę zakazującą 
palenia tytoniu niepełnoletnim.

...w ciągu ostatniego półrocza w 
Rosji wydarzyło się 14.046 kata­
strof kolejowych, przyczem w poro 
■wnaniu z poprzedniem półroczem 
liczba katastrof wzrosła o 33 proc.

... w roku 1770 Nowy York, któ- 
'■ ry wówczas nazywał się Nowym 

Amsterdamem Uczył zaledwie 15.000 
mieszkańców, obecnie zaś wraz z 
przedmieściami posiada 9.857.882 
mieszkańców i jest największem na 
świecie miastem.

...przed kilkoma dniami dica 
szwajcarskie samoloty wojskowe, le 
cąc ip czasie manewrów na wysokoś 
ci 400 metr., zderzyły się ze sobą i 
spadły do rzeki, przyczem i _ 
całkowitemu zdruzgotaniu, obyd­
waj zaś piloci zginęli.

...w Rydze powstaje stały teatr 
litewski, który organizować będzie 
również objazdy po całej Łotwie.

...sławna tragiczka polska, Hele­
na Modrzejewska, której grą zach­
wycano się na obu półkulach i która 
zmarła w Stanach Zjednoczonych, 
nie zrobiła jednak majątku; po o- 
twarciu jej testamentu okazało się 
że poza 3 akrami ogrodu i dominem 
w miejscowości Tustin, posiadała za 
ledwie około 5.000 dolarów w goto- 
wiżnie.

...we wrześniu przypadają nastę 
pujące rocznice: 12 — trzynasta rocz 
nica powołania Rady Regencyjnej, 
od 19 — 28: 16-ia walk I-ej Bryga­
dy pod Nowym Korczynem, 20 — je 
desta rocznica odjazdu Polaków z 
Murmania do Polski, 30 — trzecia 
rocznica pierwszego pobytu Prezy­
denta Rzeczypospolitej na Wawelu.

Niezdrowa atmosfera
w państwowej

Od pewnego czasu na terenie 
miejsco,wej wytwórni broni eoraz 
częściej rozlegają się głosy agitato­
rów niepowołanych, którzy co naj­
gorsza, uprawia swoją propagan­
dę w niewłaściwym czasie, na nie- 
właściwem miejscu i w niewłaści­
wy sposób.

Nikt i nic niepowściąga niepowo 
lanych apostołów, a nawet im o- 
strzej i bezczelniej występują, tym 
łagodniej i łaskawiej na nich pa­
trzą.

Takich przykładów —bez liku.
Oto jeden z nich.
Kilka miesięcy temu został przy 

jęty do wydziału montażu K. B. K. 
w państw’, wytwórni broni niejaki 
p. Roman, emerytowany major na 
stanowisko technika warsztatowe­
go. Z miejsca rozpoczął swą apostoł 
ską centrolewą propagandę.

A więc: „Rząd składa się z karje 
rowiczów, jest „nielegalny"... gdyż 
mianowany został bez zgody sejmu 
że-., jak tylko „legalny" rząd obej­
mie władzę, to on sam wróci do

wytwórni broni.
armji... i inne tym podobne dyzdy- 
małki.

Głupiutka to i raczej nieszkodli­
wa propaganda, gdyby nie to, że 
przeszkadza ludziom w pracy i że 
niejednemu bezkrytycznemu pra­
cownikowi może przewrócić w gło­
wie.

Ale najdziwniejszem i najgłup- 
szem w tej sprawie jest to, że roza- 
gitpwany p. Roman cieszy się spe- 
cjalnemi względami dyrekcji fabry­
ki np. już w próbnym miesiącu pra­
cy otrzymał dwupokojowe mieszka­
nie wówczas, gdy pracownicy, pra­
cujący od wielu lat w fabryce, nie 
mogą, niestety, otrzymać skromne­
go pokoiku.

A jeżeli do tych wyczynów do­
dać jeszcze i to. że namiętnie centr- 
lewy pan Roman wyczynia kar­
czemne burdy z pracownikami, jak 
to miało miejsce np. z majstrami, 
to będziemy musicli dojść'do smęt­
nego wniosku, że dyrekcja wytwór­
ni broni powinna i to natychmiast 
umitygować swego rozpolitykowa­
nego pracownika.

PLACE 
w róinych cenach 

są do sprzedania 
Wiadomość: Radom — Glinice. 
ul. Zalewska 15 u Adama Wiklo

Zabójca własnego ssczęścja. 
Chorobliwa zazdrość pchnęła go do zbrodni w noc 

poślubną.
drogę Schwartz, sublokator jego teś 
eiów i spytał ironicznie:

— Cóż toł Już wdowiec !
Kordonowski wzruszył ramiona 

mi i oddalił się, gdyż znając swoją 
gwałtowność, bal się awantury na 
własnem weselu. W tej chwili zjawi 
ła się Katarzyna. Kordonowski za­
prosił żonę do tańca, ale odmówiła 
mu, wymawiając się zmęczeniem. 
To znowu rozdrażniło■■ Kord :now- 
skiego.

W drodze powrotnej do domu, 
robił młodej żonie wymówki i za­
kończył :

■ — Może jesteś tak zmęczona, że 
zaraz pójdziesz spać?

— A cóż byłoby w tein złego?— 
spytała Katarzyna, nie podejrzewa 
jąc, żę słowami tomi

wydaje wyrok śmierci na samą, 
siebie.

Kordonowski przypomniał sobie 
słowa Sćhwartza i z okrzykiem:

— Więc jesteście w zmowie? 
Wyciągnął nóż i zatopił go

sercu młodej żerny. Upadła martwa.
Sąsiedzi, którzy nadbiegli, zasta 

li trupa młodej kobiety i ciężko ran 
nego zbrodniarza, który skierował 
potem broń przeciw sobie.

W kajdanach przewieziono go do 
szpitala. Tara zabójca własnej uko­
chanej żony, morderca własnego 
szczęścia czekać będzie na to, by po 
wyzdrowieniu stanąć przed sądem 
ludzi.

W miasteczku górniczem Kre- 
utzwald w Loiaryńgji wszyscy zna 
li i szanowali rodzinę górników z 
dziada pradziada Deschoux.

Państwo Deschoux mieszkali we 
własnym domku z jedyną córką Ka 
tarzyną oraz z sublokatorem naz­
wiskiem Schwartz.

Niedaleko od nich mieszkał mło­
dy robotnik 
z pochodzenia Polak, nazwiskiem 

Kordoiiowski, 
który wraz z rodzicami od roku 1913 
był stałym mieszkańcem miasta. 
Kordonowski i Katarzyna pokocha­
li się. Rodzice Deschoux zasiągnęli 
o młodzieńcu informacyj, a ponie­
waż wypadły one jaknajpochlelmiej, 
więc wkrótce potem odbyły się zarę­
czyny i ślub.

Wesele było huczne. Gości było 
około 50 osób, zabawa trwała trzy 
dni i trzy noce. Ślub odbył się we 
wtorek rano, a w czwartek wieczór 
jeszcze tańczono w specjalnie na 

uległy . ten cel wynajętej kawiarni.
Tylko młoda małżonka nie bawi 

ła się już wraz z innemi. Podeszła 
do męża i powiedziała:

— Pójdę już do domu- Jak się 
goście rozejdą, tó przyjdziesz tam. 
Przygotuję ci kawy.

— Lepiej ty przyjdź tu jeszcze 
po mnie, — powiedział Kordonow­
ski trochę rozgniewany, że żona go 
opuszcza.

Gdy wracał na salę, zaszedł mu

O ... • I
i

W

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i <i 
rocznie, niorobiąc różnicy dla pici, w, 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Prą 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchlfl 
uporczywego, męczącego kaszl u i 1.1' 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAŃ . AGE“| 
który ułatwiając wydzielaaio się pM 
ciny wzmacnia organizm i samopocfl 
cie chorego oraz powiększa wagę ci&H 
i usuwa kaszel.
ssssssssssssa
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Żądajcie w ap'^ 
kach i skład, apl 
hygjeniczn. pri-J 

sypki dla dzied 

„Puder Dz?dz| 
(z kogutkiem)! 

utrzymującej cl? 
ło dziecka w zdrfl 

wiu i czystości..

włosoww3
— łysienie uauwa — 

„Essneja CHINOWO - 
! „Mydło CFSiMOWO -CHMIELOWE^ 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne

drobne ogłoszestfa.
WILK dwuletni do sprzedania za 1 
zł. Wiadomość w administracji „Ził 
mi Radomskiej". 1
ZGUBIONO dowód osobisty wydart 
przez m. Lublin na nazwisko Sobczyk 
Władysława zamieszkałego w Skarż! 
sku. Zgłoszenia: Fabryka „KamienM 
lub poczta — Skarżysko. J
POSZUKUJE 2 pokoi nieumeblow 
nych z ezęściowem. utrzymaniem. 1 

y śródmieściu. Zgłoszenia z podanie? 
w warunków do administracji dzienni^

pod . Z. T.“
iliiillilli lii I ll"li II l ii II lllllil M |I||W 

nrP-^7r.’ŃI Za wiorez ntiKmetrowy przed 60 groszy, w tekście 50 gr„ za tekstom 40 gr. Ogłoszenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczn-
CENY OGEOSZEN: d)foftej £)rogne ogłoszenia po 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Najmniej i zł.

Fabryka wyrobów szamotowych 
i kamionkowych, 

Wytwórnie w Radomiu i Suchedniowie.
Cegła ogniotrwała wszelkich gatunków do wszelkich celów, normalna 
kliny i fasony, Zaprawa i glinki ogniotrwałe. Mączka szamotowa. 
Płyty piekarskie. Rury kamionkowe dla kanalizacji wszelkiej wielkości,

Wydawcy: W. M^nsiorski i W. Zieliński. Redaktor: Stefan Kazimierz Reymond. Druk „Exnresu Zagłębia


